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Komisy# sp ra tri n ag rań . Ęirdnt>giVśnie
p r z e c ^ j i  i

W ARSZAW /, T8. B (Tt3. w ł). Dzisiaj odbyło 
ei$ j.ositeJzenfe= komisy i spraw zagr., na ktorem łn ce
ro wnfk mjni^Wctww Dąbski omawiał sprawy g ć .f 
noślątkia i '"Offlowa.ua poafko -  łitrwstófc w  Brukseli. 
Posiedzenie uzoa-w za pouthe. Przyjęto reaolucyę, 
która ,xizwifroiedla w  ogólnych zarysach ekspose 
Y/i osa w  sprawie śląskfcj. Pi-zyjmująo do wiadomo
ść i teklaracyę rządu, ■somisya wzywa rząd, by  a(~ 
lą swą energię skierował ku zabezpieczeniu praw  
Potóki w myśl g4u uwania lucboici, Ltóro opernych 
dniała cię za Polską.

Następnie pi Czerw ewski wystąpił r , 
z kr tjfca (kiaialaeści St / :hy. i  

Na zapytanie przewodńica ącego, któ e  ze stronnictw 
ośw iidcza się za ipoLjtywą Sapiehy, WEzysUoe ssroi^ 
nictwa cświadczyty 5*ę przeciw. Tan rezultat pe-zef- 
wodiiitzący Gj&bski zakomunikuje Jutro premierowi, 

Za rezolucją w ■m-rawie G. Śląska głosowały 
wszystkie stronnictwa z wyjąatjajn N. P R., która 
na jutrzejŁzem posiedsentu se,mu zajmfs odrębnę 
utonuwwko.
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$ 2  n r

j*z*$d jaol&feS n 'e  u zn a ł y ń ^ c l t i in a i
W a r s z a w ą  12. 5. (EE). Radio. Kuryer ,Warv> 

sra  w d a ” donosi, że rząd poi a a  aai do zrozumieh 
r ia  eow ocSąeanu, że mianowanie p. r.ar&chazta po
słem sowieckim w W arszawie byłoby niepożądane. 
Karachan przyczynił się swego czas-: znacznie du

zawarcia pokoju brzeskiego, był więc jednym z tyłdh 
jftorzy sprawili, że Wosya zdradziła entenię. W  Poty 
ŁM więc, połączonej z Francyą ścisłym^ węz^am. 
przyjaźni, byłby ni© na miejscu.

P o lsk a  — Wilno : KłajpeeSa.
WARSZAWA. (TE. E.) 18. M aja „Echo Ko

wieńskie" donosi, jakoby dolegam a  polska w 
Brukseli zamierzała rozpocząć akcyę, celein 
przyznania Polsce Memla (Kłajpedy) porlu nad
bałtyckiego.

Komisarz rządu francuskiego w Brukseli

przesiał nodobro delegacji polstdej notę, oś- 
wian czającą, że Fr.mcya byłaby zadowolona, 
gdyby Polska zrezygnowała, z Memla na rzecz 
Litwy Kowieńskiej, o  dęby nota  bono Kowno 
okazało powżciąguwość w spravic Wileiiszrzy- 
z n y .

0 w o ln y  ha nd e l twęplem .
WARS^AWrA‘, 12. 0 fTel wł.). Na dzkiejszem  1 dłu postaw ił w niosek o wąirowadzenie wolnego han*- 

oc-biedzeniu la d y  m inistrów  min. wrzemysłu i hait- diu w egicm  od 1 w rześn iu  b. r.

SiUIEHi A UETSOPOU.Ą SZp PrYCKI.
WARSZAWA, 12. 6. (Te! wł.) Przegląd W i'"  

czarny" d r  .061, że metropolita Szeptycki otrzvmal 
n aszp m  zagraniczny na w yrażre żądanie Sapiehy. 
Przeciw ,wyd-niu peszporb protestował Gałecki, 
którego poparło ministerstwo opraw wewn., ale 
wobec .żądnnia Sapich" musiano od protestu odstąpiC.

—0O0—
POSŁOWIE - NAUCZYCIELE Vr OBRONIE 

SZKOLNICTWA.
WARS2’AWA. (Pat.) 12. maja. Pod prze^- 

wotinictwem * posła Wozińskiego odbyło się po
siedzenia sejiTvowego ko a  posłow nauczycieli. 
Poslanowiono zgłosić protest na pełnym sejf- 
nue przeciw odkładaniu w nieskończoność spra
wy uchwalonego już przez ”komisyę. oświatową 
projektu ustawy o zak 'ad ,m u , uirzjruywaniu, 
t lńłdowi© publicznycL  szk ó ł pow szechnych .

— 0O0—

"WET ZA WET.
WARSZAWA 12. B. (TeL w ł). Ponieważ w U - 

dzc gdańskie od kiSru dni odsyłają v-szeiką kores< 
pondencyę, udrejowar.ą po polsku, nasze min'stor>- 
stwo poczt zarządziło, aby wszelką kore»4Jtindencyę 
z GcSaii ika do Warszawy, alresow nną po niemiecku 
od-yiano z powrotem.

7000 WYROKÓW ŚMIERCI ZR  BONT KRCNf
sztadaki.

HELSING^ORS, 10. 5. I inakie piana twierdzą 
żie wwflug oficyalnych ruryjakich aprawozaań, boi1; 
snew-icy rozr-uzelaff 7000 m arj narzy i ym ydi rewo~ 
lucyo listów, b k  racych udżjał w  uov. staniu krcijs 
sz tedS Jem  Między ra*st'-jłanyzai majdowuło s;ę 
15(X> kobiet i dzłe

PoJnisujcie nolskg oożyczkę p rnst

Pod tytułem „rana górnośląska'* zamiesz 
era  „Freiheit" artykuł wstępny, który przytacza
my na dowód, że niemieccy niezawiśli socyaliś- 
u " ,  którzy nie dmą w trąby nacjonalistyczne, 
chcą m alezc możliwy- tak d'ia Polski jak i Xią- 
m;ec sposób wyj.kńa 2 zawikłanego problemu, 
jakjn, dla całej Europy s a ł a  się sprawa gór
nośląska.

,,bzesc ty-godni — mtiwi aitykuł — upłynęło 
od plebiscytu; sześć tygodni c-asu miały rzą
dy tak polski jak  i ntymuecki na pertraktacje, 
ale nie zrobiły nic, W Niemczech wydano hasło, 
żc cały Sla.ak niepodzielnie mu pozostać przy 
Niemczech, jakkolwiek zda wano sobie jasno 
spiawę zo to u rzeczy v. istni ć się nie da. Z gó
ry' tedy piętnowano każde rozstrzygnięcie en- 
teniy, któreby było w mysi traktatu wersalskie
go uwzględniło rezułfaty plebiscytu, jako my 
we pogwałcenie Niemiec.

Ze strony Polski znów żądano całego re
wiru przemysłowego wraz z Uniami komunika 
cyjnemi, całego zatem Gomego Śląska, az po 
Odrę, T ak i i i Polacy musieliby uświadomić so
bie, że uwzględni' nie plebiscytu w duchu spra
wiedliwości nie jnogioby takiej dać w rezulta
cie gram cy. * %

Co do nas, od początku wskazywaliśmy i 
teraz jesteśmy zdania, żo ty?ko porozumi>n:e 
między obu krajam i' co do przyszłości ńlaska 
może zapobiec, by Slask nie pozostał i nadały 
nawet po decyzyi entenly jabłkiem niezgod.- 
polsko - niemieckiej. Tylko tardzó  melicziio 
dziennih Doza naszą partyą przyłączyły się do 
naszych żąoań: w całej piasie, nie wyłączając 
socjalistycznej prawicowej, panuje duch tmeyo- 
naiistyczny, który nie chce nic wiedzieć o ugo
dź  je z Polską. W, LiuracL m inisterstwa spraw 
vaąranicznych, żyje jeszcze niezmieniony ów 
spleśniały duch nacjonalistyczny, który stoi na 
stanowisku, że Niemcy „swojej" wojny nie prze- 
gmdjif. i że to, co m uszą teraz przyznać entencie 
pod nakazem stosunków, odbiorą 'sobie w naj
bliższej wojnie odwetowej, która najpewniej na 
stąpi. Z tego punktu widzenia, ocenia się też 
w tych krzach nasz stosunek do Polski: Czyż 
nasz II ndenburg nie przy niósł Polsce wolności,  
A teraz ci ludzie niewdzięczni źąuają, by Niem
cy uznali wszystkie eh asp iracje  narodowe.

Cały szereg 'w ażny cli powodew przem awii 
za tem, byśmy r :e usiłowali rozwiązać sprze 
czności narodowych środkami gwałtu, lecz byś
my wrócili nareszcie na grunt rozunm i n iew ąt
pliwych faktów.

Z faktów tych pozwą1 amy sobje nadmienić 
kilka następujących'

Po pierwsze musielibyśmy naprayiić wie
le kr: ywd. które popchał rz<xd Wilhelmiński, 
wobec każdego Polaka, zamieszkującego teryw 
toryum .idstąjiione dziś Polsce. Po drugie, Po
lacy z Kongresówk" z drcszcze-mj. i przerażeniem 
przypominają sCoie czas, w którym pruski but 
kocniśny przyniósł im „wyzwolenie". Znisz
czenie kraju, z  1 u rżenie proctaybłu i wiole ia-
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nych rzeczy p a  dziś dzień jeszcze dosadnie o 
toru opowiadają. Po trzecie. Polacy potrafili w 
san:* czas znaleać drogę do en tenty ̂ tale, żc m a
my do czynienia metylloo z na^/ym l wschodnimi 
sąsiadami

Mimo tych faktów jednak Wiaaorno tez d o  
kraduie w Polsce, że Pclśkia f 'Niemcy pod wielu 
względanj są na siooie skazane. tm  bardziej 
Vapitai ententy wnika do Poisk. tein bardziej' 
gospodarstwo polskie traci swój charakter ria- 
roaowy. tom łjard/dej ludność polska staje się 
przedmiotem wyzysku zagranicznego kapitali
zmu Tylko reguiam a wymiana towarów mią 
cLry Polską a  Ni~xncami, umożliwi Polsce wybu
dowanie gospodarki własnej, z której dochody 
pozostałyby w Kraju a  m© będą spływaiy dó 
kieszeni francuskich, angielskich lub amerykań
skich kapitalistów. Z drugiej strony przemysł 
niemiecki, może w Polsce znaleźć w przyszło
ści pełne pole do działania, a gdy pokonane zo
staną skutki unojny w Pcfedy i przeprowadzona 
państwowa konsoliducya kraju, Niemcy będą 
hiogły uniezależnić się od dotychczasowych do
stawców sprowadzaniem z Polski nadrr.,., m jej 
produktów rolnych.

Tmd.no jednak aj odziew ać aię od dzisiej
szej polityk, wschodniej Niemiec podobnych roz
ważań Straciwszy tyie drogiego Czasu, korzy
sta  się  z nadarzonej sposobności, by „oburzać 
siq“ na pretensyc Polski i podsyca tnę w ten 
sposób nastrój nac/onalłstjczny .

Wiemy, w jaki sposób podniecało się na- 
cyonalizin na G. Śląsku ze strony polskiej, ale 
zastrzegamy snę przeciw temu, by sfery wojsko
we korzysaity z tego, przygotowując „odparcie" 
rzekomych zamachów ze strony Polski".

Jul wczoraj wskazywaliśmy na zmianę opi
nii w klafie Dracuiąoej .angiekkiej, dziś wska>- 
zać możemy na wyżej przytoczony rozważny 
głos socyalistów niemieckich, i równocześnie 
wskazać możemy na pożądaną zmianę stano- 
w.ska srcyalistów  francuskich, którzy po ple
biscycie jeszcze bronili prawa Niemiec do całe
go, niepodzielnego Śląska. Dziś po powstaniu 
p.szą w swej „Pupoulaire", że dla socyalisty 
jedytse wola górnika i robotnika śląskiego jest 
miarodajną. „Otóż ten proletaryat, nikt temu 
ruc zaprzeczy, to w przygniatającej większości 
Pałacy ‘ To stwierdzenie organu socyabstów 
franci so c h  wrpow.ada niedwuznacznie popar
cie walczącego o swe prawo stanowienia o so- 
bie proletaryatu górnośląskiego, A ktc zdobywa 
takich eojuszmków może być pewny zwycięstwa.
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LUjtOMIksKI PRZED USTĄPIENIEM "
WARSZAW A, fl2. 5. (Teł. wł.) Krążą pogtorti 

«» poseł w Wasz;) njgior.ie, Lubonurski wterótoe eon 
“tanie odwołany. Kandydatem pr następcę po nfcu nia 
być Nłkfewicz. 'v“
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ZWROT LOKOMOTYW POLSCE.

WARSZAWA, 12, 6. (TeL wł.),. Poselstwo rocp 
mieckiw zewiaomniło imnisterstwo spraw zpgr, że 
przyznana Polsce ilość LoJoum aty w zostanie wytuma 
PoLc/* w terminie ustalonym przez kumLyę.

—G(}0 -
ROZŁAM W KOMISYI MIĘDZYSOJUSZNICZE} 

W OPOLU.
WROCŁAW 11. m aja. Według informaeyi 

„MorgeUzeiturig'1 w międzysojuszniczej komisyi 
w Opolu doszło do jawnych nieporozumień Wło- 
icry i (angielscy członkowie komisyi stoją w Ca
strem przeciwieństwie do kolegów francuskich 
i zarzucają iiĄ że usihiją odwlec rozwiązanie 
sprawy. Różnice ujawniły się nawet w osobi- 
Bieci zetknięciu, gdzie przyciiodziło do gwał
townych 3"en między poszczególnymi członka- 
im komięyi Połuoniocuik włoski złożył podo
bne swój urząd i wyjechał Dwaj angielscy i 
jeden włoski kontroler okręgowy wysłali prośr 
do o odwoianie ich z urzedówi z  powodu braku 
dostatecznego poparcia.

, —UQO—

P ra s a  f ra n c u s k a  o porMattiu s ię
Niemiec*

PARYŻ,, 12 5. (Pat.). Havaa o  ile z j^dr.ej s t i o  
ny pros^ francuska jeanomyślmb auje wyraz radości 
z jaowclu przyjęcia oraez Niemcy u Lima tum o ryle 
bardzo liczne daiem-iłkl powątpiewają, aby Niemcy 
były pktonno wywon >ć szczerze przyjęcia zobowią> 
zarśa. Wskazują na to, że aż 175 postów odrzuciło 
uliimatirm i ro szereg ira y d i okoliczności, uzasadnia
jących pe.i oogląd, jak napł zykłaJ, że „D e u ^ l.^  
Alk?. Zig." posuw? się oo oświadczenia, ze naród 
nionuecki będzie uw izał ultimatum również za śuiif 
otek papieru. ,,Eicel>k>i'“ kończy wnioskiem, że pizyu 
jęcie uUijaiajtinn przez parlament dńtje bardzo słabą 
rękojmię. „Pertunaiirs'', komentuj,"'' 'wyaarzeai i na G. 
Śląsku, piuze, że o ile w  boal c^jnydh radach nie 
ujawni 6ię więodj rozwagi, aniżeli to by to dotyc!ih 
czas ¥w  takim razie prmiędzy Londynem a  Pt fi 
ryżom nastąpi nowe farcie m  tle sprawy' gómojlrj- 
ukiej. Auaor zaznacza, że wprost Wierzyć sję r\e  
chce wiudonuości. wedle której nowy gabinet mid-

mi adki .nial rzekomo jako cenę swej ulec‘o ici, ourzy - 
mać jalucś obietnice co c5o interpretacyi piebiscytt:. 
Należy, wyreźi ie dać oo zrozumienia naszym przyh 
jaci-ułom, ća  0/ńa 'a  frznenska kice /^ o c tf  -się na T-Vzy !’ 
zn a 'te  gŚitrtBięcItlego w  ęgn przemyT.towcg.i kotnn' 
ixlw iek i-mcTP.a, )l& tytlto Poluoe. Franc/a bowiem 
i le  j'cst pozbawiona środków po temu, aby wymiei-i 
rzyć sjprawiodliwość Potsce i w razie potrzeby nie 
zawaha eie tych sixxi,ców użyc. „Petit joiu n a i‘, n a 
wiązując do ustępu mowy kanclerza niemieckiego 
w  sprawie G. Stępka, zaznacza, iż Niemcy powinny 
pozbyć się dbtycłiczapowej iluzyi, albowiem według 
i iformecyi, ze aągniętej przez tenże dzu rniK w  kol
tach oficyalnych, komisyn międzysojusznicza przyje 
mując konłiluzy^e rzeczoznawców Amerykańskich, —- 
zgcitne z franeusd lm punktem widzenia - -  sSitonna 
jerat przyznać Połsc" okro<? rirzeiryftowy g“>rrxiśu.f> 
ski aż  do linii dema-kacyjnej, nieomal identycznej 
z linią Korfanteglo.

S t e l e  n i e p r z y j a z n a  s i d t i c i i l s k o  i  f s 3 s «
LONDYN (Pat.) 12. maja. Odpowiadając 

w Izbie* grnii. na intęrjjelacyę w sprawie górno
śląskiej, Cham tei. ine wyraził ubolewanie, że 
Polacy poa wodzą Korfantego zajęli \\iclką część 
G. Śląska. Mówca zauważył, ze czyn ten sra- 
nowi godne ubolewania usiłowanie wywarcia 
presyi w celu przeszkodzenia w wykotuiniu trak
tatu wersalskiego, a traktat ten wiąże sojusz

ników i zobowiązuje ich do ustalenia grani
cy polsko- niernmckioj iia G. SląsKU zgodnie 
z rezulfatem przeprowadzonego plebiscytu. Rząd 
angielsk. bada o ocenie w ścisłym kontakcie ze 
sprzymierzonymi, jaki jest najwłaściwszy spo
sób uregulowania tej sprawyjji poczynił iuż pe 
wne propozycye prui..} czne, które sa  obecnie 
rozpal ry wane.

fterlzteis n iem ieck ie  aa  ■ S 9ą sk .
WARSZAWA., (E. E.) 12. m aja „Kur. Por." 

donosi z Berlina, że pizedsiawiciele stronnictw 
w jiarlamencic niemieckim podkreślili, iż przyt- 
jęcie przez rząd niemiecln ultimatum koałicyi 
jest konieczne celem zan-obieżenia utracie Ci. 
śląska. Prasa lewicowa natom iast twieruzi, ze 
poseł angielski dał tylko nieobowiązujące P ^y - 
rzeczeme poparcia interesów niomicfAich przez 
Anclię w sprawie górnośląskiej.

- - o o o —
BERLTN (Pal .) 12. maja. „róhńsche V. 

Z tg." oświadcza, że jodyn vm ^w odem , któiy 
skłonił stronnictwa obecnego rządu do przyj>v

cia Uluinatam jest nadziej i, uratowania Gór
nego Śląska.

— 000—
PARYŻ. 12 maja (Pat.) Dzienniki donoszą 

z Londynu, jakoby am basador niemiecki, za
wiadamiając Lloyda Geoige o uchwale Reichs
tagu, żądać m iał gwarancyi co do losu G -Ślą
ska i ewentualnej akcyi polskiej. Lloyd George 
odpowiedział, że sprawę tę odua w ręce rządów 
sprzym:erzonycli. Równocześnie podkreśli! ko
nieczność, aby Niemcy przyjęli ultimatum  bez 
wszelkich zastrzeżeń.

—odo—

KOMITET POLGKO*- NIEMIECKI W KATO- 
WTCftCH.

BYTOM. (E. E.) 12. ir^yu Radio. W Kato
wicach,' za zezwoleniem wfadz alianckich utwo
rzono Komitet, złożony z 10 N I e m c ó i  JO Po
laków, celem utrzymama spokoju i porządku 
w mieście, łagodzenia konfliktów i wydawania 
przepustek. Komitet wzvwa iudnozć polską i 
niemiecką do ścisłego wykonywania przepisów 
komendy wojskowej.

 ------

WKL&I BLIC7NE Vf PARYŻU
3ERLIN, Pisma oidmiedue donoszą, że d  8 bm. 

t. J. w dniu obch >du święta Joanny D'Arc, doszło 
w Parjżu do starć ulicznych pomiędzy Ipolicyą a 
kumunLtomi, Hórzy zorga.itzowali mityngi i koniny 
demoirairocye przeciw obchodowi u rodowemu. Na 
mityngach przemawiali Cachin. Irossard i imu. — 
W Starciach ranioro oJooIo 40 policyautów j kitkd- 
aziesLciu deraoiij-aii^ów.

Zb tp.uV. ukraińskich,
O DROCĘ KU POHOZT'MIENIU.. W LURELSK1PM.

„Robotnik" pisze w  svoi*j korespondóncyi z Lu
blina, z© ,,dnia 0 maja odbyła się u wojewnody lu- 
belt&iągo, p. Mozkalewdkiegj, konfereneya postów i 
d ia łaczy  różnych ugrupowań politycznych („Wyzwo
lenie" nie przj^szlo) w  sprawce ukraińśldoj. Praw ie 
wszyscy obecni (z wyjątkiem pr^bi Woidalinstaegoł 
wypowiedzieli się za tolerancyą jalc najszerszą w  
stosunku do tJ|craiiiców, potępiono ogólnie dążenia
oo. jczui.ow <!d wslcrzesienia unii na Chcłmszczyź- 
nio i Wołyniu. W ypowicdzimo się za koiiieczn-oścją 
jak najlszybszego rozwoju sdcoL.ijuwa, d/iataLiości 
spoteczn 'j i t  et. wśród Ljkraińców.

Oby tylko wypowioćztakmi tym low arzyszytii. 
nealizacya i obrona zajętego 6tanowiJca, a być m o
że, że Lubelszczyzna byłaby wzorer i dla urządzenia 
stosunków i we w sch Mniopolsce. Niestety nie bruk 
objawó” ’ 'że 5 na Chcłmszzzyź.iie w re niopoczytaj- 
na robota szowinls,tycznycn agitatorów.

J U Z  Z O S m Ą L A  O T W A R T Ą

Resłanracya fHieczystam a
C O n Z T K N N I B

mmi MUZYKI WOJSKOWEJ
19 PUŁKU „0ilS.fc.CZ/ L«0WAa.

W e i T ^ s *  'WOŁijBor-ar.
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PRIMADONNA
MIŁOWSKAli!

Za ła«kawem zezwoleniem W P. HELENY Ml 
LQWSK1EJ, artystk i tea tru  m iejskiego, wykona 
no w W ytwórni c z e k o 'id y J  cukrów <tcse. owych 
N. 1 K. -JUSTA we Lwowie nową znakom ita cze 
kołacie so rlie to ^ą  pod nazw ą „PRI.M a DONNA 
MIŁOWSkA“. — Do nabycia we wszystkich więk 
bzych handlach Dia hurtowni 5 pi& .ent oj us u. 

p y *  żąd a jc ie  w z ę d . le  te] :ue ol, <-> 1

i l p o c s ^ s t s  r u b - s f e a d j r  a  w y  c l  t?  5 * 4  t w a  

na O Anny m SSąsku.
BYTOM. (Pat,) 12. maja. Dzień wczorajszy 

był na całym obszarze górnośląskim, zajętym 
przez powstańców. w isik .em  św ię tem  narodor 
w en . Wskutek odezwy Korfantego i Komitetu 
wykonawczego, w której oznaimiono, żc mity 
dzy komisyą międzysojusznicza a  naczclnem do
wództwem powstania stanął układ pomyślny dla 
Potaków, ludność polska spontanicznie urządzi
ła  wszędzie uroczystości i obchody. Yv miejsco
wościami), do których odezwa dotarła we 
wtorek po południu, urządzono pochooy uro
czyste już tego samego dnia wieczorem.

Noc z wtorku na środę była w całym ob' 
wodzie przemysłowym niezvrykłą. R obotn icy  pof-

sey  przez ra fą  noc strzelaTF z m oździerzy  n a  
wiwat, dzw oniły  wszystkie dzw ony kościelne,
głośne były rówr też syreny febryczne. Miesz
kania Polaków przez całą noc były oświetlone, 
ludność w znos'ta okrzyki na cześć zwycięskich 
powstańców. We środę od samego rana, uro
czystości rozpoczęły się nabożeństwami w koś
ciołach, popołudniu odbywały się wszędzie wie
ce pod gołem niebem, a  następnie pochody ze 
s/tan  dar uni i chorągwi",mi przy udziale prze
szło p ó ł  miliona u c z ć  siników. Ż  powodu tego 
święta praca w kopalniach i fabrykach ustała. 
Dzis wszyscy robotnicy wra.cają do pnący.

«—oOo—
m sm m łJiA a  m ą y -y n

Z  o sła tn Sc h  ębcjStw na S ć rn y m  Ś lą s k u
Jak zdobyło

( , Warszawn, 11 maje,
Korispondint „Prae^ądu Wieczornego" podaje 

cr î;, ostatnich waSt powstańców, uwieńczonych zuo- 
bycfeai Kędzierzyna. Walki te  toczyły się jeszcze 
przed cgtarzer.ioin umowy między Korfantym a Wła- 
dzar i Itoalicyjnemi

C sitiU i walki , trwające z przerwami od 3 m-.(- 
Ja, zasiały uwieńcsone wspaniałym sukcesem w o | k  

powstańczych. Wielka oper iya, mająca nn celu d- 
sięgnięcie linii nortodrzańskiej, t. j. Koźle, Kędsje- 
rzym  i hloćntcy, doprowa Iziła do zupełnego suhf- 
o g ł u .  Dwie grapy wojskowe pod k o m e n d ą  «ap. 
Cymsa rozpoczęły atak o go iz. 6 wieczcTem od m. 
Birawy i Starego Koźla. Równocześnie grona Sof- 
Idoa zaatakowała frontowym atakiem Kędzierzyn od 
strony Nowej Wsi. W  dwie gucWny później jnż 
dworzec tow a.ow y Kętkiaizyua byl w naszym ręku. 
<v~ - m m m m

Rędzierzyn.
Była to  prawdziwa b ta ra , w  kt<3 e j ze strony 

niemieckiej brały udział panoerne pociągi, miotacze 
min i masa karabinów m 1 szynowa ch Dzięki szczę- 
śiiwej cpezacyi poLsitlo) udam się powstańcom wpierw 
zająć transport artylezyi niemi, ekiej i bezpośrednio 
kierować te armaty na Kędzierzyn.,, . ,

Strzały na Kędzierzyn wyw~teły uiesły iianą  pa
nikę wśród ludnośm i wojsk niemieckich t. zw. ',,zie- 
lorików".

Niemcy zaczęli tłum rie uciekać z  miasta. Akcyi 
(fopoipagał i (pociągi pancerne polskie, rmontowane 
momontaMie w ha tich  Emmy przez roboluiiiow pof" 
silelŁ Nadzwyczajną odwagą odznaczy* się ks. tnjor. 
Wożniak, który mimo ran, pro wadził do końca b a 
talion szturmowy.

W grupie Cymsa wymienić należy walecznych 
Ktcdesfów (połi-echnibl lwowskiej, Górnoślązaków So-

łowieia, Szafnrehę : innveli. Ogromne zasługi w J r -  
cyi KM: lo polrk.e Łołcłclctwo, 'icilóre uruonom.one 
w y">rę, zoóuio aowieść nmunicyę i broń pow 
stańcom.

Zdobyto w całej akcyi 15 k a ia liaów  maszyno
wych, duzn amrnicyi, 43 loKomo' yw i okodo 2 ty  ■ 
ci ryx wagonow. i

W dniu wczoraj szym nkeya militarna polska roz • 
winęła się w dbszym  ciągu. Powstańcze oddziały 
zajęły Klnczbm k -  Ktadnicę (b. ważny promt — 
panuje nad śluzami kanału nadodrzańskieg^), oraz 
Koźli port, gdzie wzięto masę amunicyi i maweryalu 
kolejowego.

Baiszewlty przaciw przyznaniu 
G. S^ska Polsce.

BEKLTN (Russpress) „Ekonontaczeskajpta 
Żizń" pisząa o Górnym Śląsku uważni, że utrata 
Górnego Śląska wywoła zupełną katastrofę go-, 
spodarozą w  N i e m C z e o h ,  (tembardzioj teraz, kie
dy zagłębie Ruhry stoi woboc grozy okapacyi 
sprztTiiierzonych. Cały przemysł niemieci.i, a 
specyalnie Berlin związano są  ściślo z  okręgami 
przemysłowemi na 'Górnym Śląsku, których u- 
tpata równa się zagładzie. Okręgi powyższe nie 
mniej są ważne dla Polski. Przemysł Polski nie 
domaga-skutkiem braku opału; przyłączenie Gór
nego 'Śląska dałoby Pulsco tnożr.ość pokryda nie- 
tylko wtasnych póirzeb, lebż wywiezieaia zna
cznej części węgla a  zarazem przekształcenia 
państwa wyłącznie rolniczego, na  państwo prze 
mysłowo Jednakże imperj^alizmy angielskie i 
francuskie nie mniej się interesują wynikiem pk> 
hiscytu na Górnym Śląsku, gdzie krzyżują Się in
teresy nie tylko przemysłu węgłowego Francu
zów i .Anglików. Przyłączenie Górnego Śląska 
do Polski będzie to faktycznie oddanie całego 
przemysłu węglowego do rozporządzenia rzą
du francuskiego jako głównego wierzyciela Pol 
ski, co znów staje sie  groźnym dla przemysłu 
angielskiego a także i (niepożądanym ze wzglę
du na umocnienie w  ten sposób wpływów Fran- 
cyi w Europie Środkowej. Z (chwilą przejścia Gór
nego Siąss.a do Potski, Niemcy znalazłyby się 
również w zależności od kapimłów francuskich; 
gdy tymczasem kapitalizm angielski nie ma ża 
dnego interesu, aby zniszczyć ostatecznie rirze- 
m ysł m em iecj^ i (jiożblawńć się  oIbrzy^ni.*go rynku 
zbytu.
■ p  ■dra w -

W. PAORT. 71m emmz®.0 « «
TRAGM ENTY ŻYCIA P O Z A FR O N T O W  EGO.

Mówiły o tom że setki cłiorydi ludzi wy,- 
{rzucano ze szpitali aby ich ubrać w  mundur i 
wyslaś na rzeź... Zc tysiące zapadłych piersi 
suoliotmezycli kryły oi szerne rabaty żołnier
skie w których prezentowali się jak glaJjutOr 
rzy o torsach kutych z marmuru... Mówiły, że 
ludzie ze skrofulozą kości w nogach, wyglądali 
yr ciężldcli butach jak pruscy leibgwsrdziści wyr 
fźucaj j,cy ogromne, stalowe nogi w takt paradc- 
nuaiszu; że rzemienne pasy plecaków ściskały 
urywające Się z b itia, chore serca ludzkie, a 
duże, skórzane oas/k ' u czapek rzucały cień 
na. blade twarze i oczy ludzi łez, pełne, gdy 
przy dźwiękach hałaśliwej muzyki wojskowej 
pędzono ich na  rzeżl i n a  zatracenie..,

t  * *
Nahirny nie mógł jednak stanąć na nogach 

o własnych silach
Po długich de ta lach  uradzono, aby go na 

noszath odstawić do kompanj z którą również 
na noszach m iał być odstawiony w  pole

Zastrzegam się że jest to fakt autentyczny. 
Wprawdzie byra to finta ze strony uaiaiur 

nu, gdvż Nahirny dojechał leżąco, tylko do na
stępnej stacyi kolejowej, skąd z powrotem wrói- 
cił do szpitala, ale „erlassowi-* Mililarkomman- 
do Lemoerg in M ahrisch-03trau musiało stać 
się zadość. Symulant „odszedł" fikcyjnie w  po
le, niesiony na noszach za kompanją bojową.

Na „Grunabu«Jiijlacie" Hiym a Nańimego wi

dniała już tego samego dria  po ieęo „odejść ia" 
w pole. nowa pieczątka z napisem: „Abgegan- 
gen fm:t dem XXV Marschbatalion ins Feld. 
Mob. Siandeshefehl 42/1916.

W kilka nńesięcy iKuem um arł Hrvń Na
hirny w szpiW u obrony krajowej w Ołomuń
cu na chorobę nerkową Brighta, niedoczekawszy 
się tej chwot kiedy miał od stam j Jewdochy za
kupić ów kawałek niwy która klinem wdzierała 
się w jego ugród nad rzeką ....

PAM KAPITAN POJDZIE Z NAMI..
Szarv jV sienny śnnt. Drogą błotnistą, peł

ną wybojowi i Aruzd w których ciekła m ętna wof- 
da deszczowa posuwała się kompanja żołnierzy, 
idących senniej i (ociężale na plac ćwiczeń.

Krawędzią drogi, wybierając miejsc bardziej 
suchych, kroczył pan feldwebel sztabowy Gs. 
również zmęezonvj*i niewyspany po nocnej hu
lance z dziewkam' w Lupele.

Do wsi Lupele chodził pan sztabsfeldwebel 
co niedzieli, gdzie w karczmie odbywały się 
tańce i w racał zazwyczaj w poniedziałek rano 
wprost na  podworze koszarowe. Poniedziałek 
był więc najfatalniejszym dniem dla żołnierzy, 
gdyż podenerwowany, zazwyczaj jeszcze zapi
ty i niewyspany srtabsfeldwebel zatracał mia
rę w gnębieniu i m altretowaniu podległych mu 
ludzi.

Jak stado nastraszonych owtec, wietrzących 
wilka niedaleko^ szli ludzie, zacliownjąc się mo
żliwie najciszej i istarajac się „trzymać krok", 
pomimo b ło ta  dochodzącego po kostki i nie ró
wności gruntu

Sziabsfeldwebel Gz był w najgorszym hu

morze Przeklinał isyczacym glosem'Li przym uszał 
ludzi do przyspieszonego marszu, pomimo tego, 
że nagi grzęzły w  lepldemi i taze] iająoem sie obu 
win błocie i z tpudem wydobywały aie z gliy1 
n as Lej, gęstej mazi.

Po kwadransie takiego marszu rozległo się 
ekaraktery styczne sapanie pomęczonych ludzi 
któiym pot Lronlisry spływ ał po bladych, wy 
m izerouanych iwarzaon i zalewał śm ierteL iie 
znużone oczy.

— Ems, zweil Eins, zwri 1 — komendero- 
w ai siny z pij iństw a i złości feldwebel — 
Eins, zwoi!...

Ostatkiem sił, jakby gnani przez wszystkie 
furjo, dopadli wreszcie żołnierze placu ćwiczeń, 
w naizieji że przyjętym zwyczajem da im p in  
feldwebei kilka minut odpoczynku.

Biedacy pomylili się jednak w swych ra 
chubach. gdyż pan feldwebel postanowił wido
cznie całą swoją złość przelać na niewinnych 
biedaków, wydanych na pastwę jego kaprysów 
i chainsb>j przewrotności.

Feldwebel sztabowy Cz. słynął w kadrze 
jako pijak; ale zarazem jako „der diensccibrigśto 
und strammste Diensiunteroffizicr" (baxdzo gor
liwy w służbi0 i najtęższy podoficer!, gdyz mal
tretując ludzi w niesłychany wprost sposób, u- 
mia* doprowadzić ich tresurę do tego stopniu, 
że żołnierze jego umieli z wprawą akrobntów 
cyrkowych wykonywać najbardziej trudne żwro 
IV  i  ,łamiiice r ie  mające najmniejszego zastosc- 
ivam~ praktycznego w polu, ale za to obliczone 
na efekt i upodobania szmóków SztabowyćŁ, 
wizvtujących hatalino

(C. d. n.).

A K j u u  « i c ł  n  S

wyświetla  od 13 do 13 bm 
f i lm  wytwórni „Hiordisk"
■ ■  d t ornat w 5>cm aktacli BU Syn marnotrawny łgl roli sw la to v y  trag ik

Anten de Uerdler
Fwajji Oaborawt wggjłitwt pregraaoi



.DZIENNIK LUDOWY' Nr. 112

Jfowiny z dnia.
Lwów. 13 inuja 

REPERj (JAK tE a TScU MIEJSKIF.GO WE LWOWIE:, 
Piątek 13 mija o godz. 7 wieczór .Biały mazur'. 
Scoota J4 maj^ o 3 popoł. „Kościuszko pod Racła

wicami'.
Sobota 14 maja o godz. 7 wieczór „Wielki ozięb". 
Po każdem przedstawicmu wieczornem czekają 

> >zy tramwajowe ilo użyiKU Publiczności we wszystkicn 
kierunkach.

TYDZIEŃ DZIECI T. O- M , od k t ó r e j  fina.m 
Bow/ch wyników zależy nadal egz^stencya Towarzy
stwa jego licznych zamot/w i tnstytucyi firz.% los 
tyiiięcy dzieci, którinil się ona opiekują, gromadzi 
nmóetwj atrakcja i niespodzianek. Ogloazą je osofał- 
c ł  programy. Największe zahit\-.-tt»wanfc Dudżl koir- 
oen ppe ot rowy z Jtabcami w pałacu Namizstnilaowij 
^tkiin, feouoert p. rwszurzędnyeh sił artystycznych w 
wui to w arzy stw a znuzjczn^gu, praetfe^aw lento w tcf 
otrze nuejskim 1 . dl

ZIEMSKI BANK KREDYTOWY, T. A. we LwO- 
wira, przeniósł swój Oddział banlu/wy z ul Trzep* 
ciryo Maje 1. 5 do rowo.iabytego goiaoku p.-zy ul. 
JogieflotWkisij 1, 2. Oddział ynrcelacyjny Bonku 1 Spół- 
d  przemyć tmvj> - piardlowe mieszczą się nadal przy 
ul. Trzeciego MJijn l. 6.

Nr teieionu Ocjuzkuu Lanko wetr- 401, wiś in
nych CddzLłćwr 187. • T400

Z TEATRU. Otwarcie drugiej m iejskie’ 
sceny przy ul Gródeckiej 1. 3a) t,Chorym z fciroju-, 
n ia“ Moliera odbędzie się dują 15. m aja o godz. 
pół do 8-mej wieczorem. Próby z arcydzieła 
Moliera dobiegaj % końca pou wytrawną rezyserją 
Rosińskiego który kreuje postać tytułową. Na
zwiska Trap3zo_ Rasińskicj, Bieleckiego,, Cza- 
.fciego dyrektora Czarnów ikiego dają gwarancję 
artystycznego poziomu przedstawień i. W sztu
ce debiutuje p Halszka Klimontowicz w roli 
córki. Inform acje łaskawie udzielane f/rzez prof. 
PorębowAza przyczynią się do stylowości gry 
i wys'awy,

PODWYŻKA P(JD \TKU OD WINA I MOSZ
CZU. Wczoraj w godzinach wieczornych seL- 
oya skarbowa Rady miejskiej, powzięła na
stępujące uchwały, Podatek wspomniany, wy
r o i ć  riia. od iwin i moszczu winiiego w beczkach 
24 rr,Jc od litra, od wina w flaszkach 50 rrk, od 
wina burzącego ( t  zw. szampańskiego) wyrabia 
nego w obrębio Państwa. 100 m i. od litra, zań 
wyrobu zagranicznego 200 mk.( od moszczu owo|- 
oowego 6 m k , od moszczu i wina owocowego 
wytwarzanego w obrębie Państwa 4 m i.

NA FUNDU3Z GORNEGG SLĄ5KA złożyli 
cywilni robotnicy III ruchomego oarłai lotfaicze^o 
we Lwowie 5.500 mk., k tłre  to pieniądze rob. Kap 
miński o jd a ł owym przckiżonym-

KRAOZIE2E KIESZONKOWE. M. Uriinowi sra- 
cfafCTOwi praw, Arad/kino na dworcu głównym 
portfel % 5.000 tmk. i uoSruinenty.

Stan. Nediafowi, żotaierzowJ W. P., okradziono 
na _J. Rrikowuki n por 8:1 z 2.600 niK

W Lichnowi Kammowi, urz. pry w , efctadzioro 
obok przjttarfru  tramwajowego portfel z  2.200 unk. 
i dokumentamL ó

ROZBICIE I OKRADZLNIF KASY KierowrBc 
filia „Narodu.,-) Twhnwli“ w  Brodach, Jun Szujuskft'- 
dor ióet lwowskiej oolicyl. że nocą na 2 "bm. meA 
anari snrawcy rozbili kasę ogniotrwała w tfcj firfi 
min i fknafli 14 099 mV., 1.200 rubli, *6.518 hr^nwien 
t  kwbowańoó"-  Oraz czekoladę, sardynki 1 koniak.

WYPADKI , 19-letni W ład sław  Augustyn, ron 
dem ze Starego Giola, pracujący w (jwŁako na Giy 
bryelówoe, u  iłował ukoczyć do lociTjgu, będącego 
w ruchu. Sauk ten JednJt skończył się dla niego 
fati lnie, bo  dotąpł się pod kola, które cdojęły mu 
o b ij nogi. Pogotowie ratunkowe, po udzieleniu mu 
pierwszej pomocy, odwiozło go do szpitala.

Ab" aham Stark, lat 21, z SRhow?, wypad* z 
fury. przyczep i z ł tmał praw ą nogę P/zywiczifmo 
go na leczenie: do 6zpńtala.

KRUNIKA POLICYJNA. KarolLae r hoIicka. sta- 
ruuzka 84-k-mia, zgiosiia się na policyę z ,jrośbą 
o  przytułek. Odeałano ją do komisaryatu, który nią 
zao;ą jżowal się.

Leon Herman młodziowe 23-lcmi .luŁtro^ał*1 
wegr .y pa stacyi Lwów - Kielarów, Dorzycoem ob» 
iŁuorał ,oe*aty, szukając pctoluu-o. i w k w i  go w 
Mesztach pcrflcyjnycb. *,

HANDLARZ SREBRA St. pc=teru.ikowy poi. 
Karmas w ulicy jv/. Stanfeława ujął Heschla Ecłfara 
poaczas hauciiu walutą. Na policyi znaleziono przy 
nim 79 sztuk różnej srebrnej rriwnety Picnltidae tę 
bkonfi-Aowaro.

Aresztowania w sprawie Puzappu
Wczura; w  jjotudóio, nu pol-C—lic 6ęclzjcgu biou- 

czcgo dra iA^tkera, iiisrActor poi. Sc.nfelu (nrora
tów a] i odprowadził ao wic ziarno pi'zy ul. Bat (y 
rugo b. pułk. nos. Słostczydofei^go, kierownika filii 
Puzay.pu we Lwowie.

Nowak, jedfcu z kicrownńiów ager.cyi nsndiowcj 
Duzaripu, ■zgloeii się sam u sęoziego fledczcgo, któ
ry po przasHiehuniu, kazał go aresztować.

Dalszo aresztowania mają w  najbliższym czą- 
rio naslqpić.

Przegigo spc ĉczny.
Związki zaw odow e w  Belgi!

Związki zawodowe w Belgii rozwinęły sie 
bardzo i wzrosły znacznie na sile po wo nie. 
Następująca tabelka porównywa ilość członków 
puszezególnycL Związków zaw odowych:

1813 r. 1919 r. 
robotnicy transportowi . . . 4.705 40.000
metalowcy .  20.600 100.000
g ó r n i c y .............................. 18.546 117.000
kolejatze  ................................  — 85.000
robotnicy budow lani. . . . 10.245 50 000
robotnicy t k a c c y   21.500 50.0uQ
robotnicy fabryczni . . . .  2.510 45.000
kam ien iarze ........................  13.900 21.000
robotnicy prz^ obrobce dya-

m e n t ó w ........................  3.831 13.000
Również posunęło się naprzód łączenie po-, 

szczególnych organizacyi w Związki przemysło
wy i tworzenie nowych grup. Górnicy połączyli 
się w jedną centralę na całe państwo, tak sajno 
Związek robotników drzewnycli połączył się ze 
Związkiem Jakienuków. TY przemyśle odzieżo
wym zaiożono jednolitą organizacyę, która bę
dzie obejmować krawców, robotników w fabry
kach bielizny, kuśnierzy i ftirtiarzy. Do Kosnityi 
Związków zawodowych przyłączyli się, jako no
wo organizac/o ,drukarze i robotnicy rolni.

Pozaiem belgijskie Związki zawodowe pra^ 
cowaly bardzo żywo. Ich osR tni kongres zw ią
zkowy uchwalił jednogłośnie rczolucyę o socya- 
lizacyi. Nuj| ierw my. się przeprowadzić socyali- 
zacyę na kolej *ch później w żegludze inorsk:ej, 
kopalniach węgli ( insty tury  ach ubczp’eczeniq- 
wycb, liankachji tnstytucyach kredytowych, za- 
kia lach oswie Dnia i jennyd/fabrykacn.

Związki 'awodowf? w Srwajcaryl.
Rok 1919 zaznaczył się korzystnie w ruchu 

zawodowym Szwajcaryi, gdyż ogólna liczba zor
ganizowanych w zwią/Lacn zawodowych robo
tników wzrosła w r e tu  1919 z 0 77.143 na 223.588 
czyli prawni o 65 prc. Przyrost członków roz
ciąga się na wszystk o 20 związków zawodowych 
z wyjątkiem iapeluszników ' i cieśli Liczba człon
ków w organizacyacb zawodowych drukarzy, 
litografów i introligatorów w zrosła zaledwie od 
1 duł 1 prc. u robotników tkackich o 57 prc. u 
robotni nów kamieniarskich' o 58 prc. a u koleja
rzy o 59 prc. Podczas gdy dawniej istniały 21 
związki zawodowe, zm alała ich lii zba do 20 z 
powodu zlania się  kilku związków w jeden. Naj
silniejszym ze wszystkich związków zawodo
wych jest związek metalowców' i żogumusti zów, 
który liczy 84.847 członków. Potein następują 
kolejarze z 39.049 czł., rolio,nicy tkaccy z 23.991 
czł., roliotnicy handlowi, transjwrtowi z 19.013 
ćzł., robotnicy drz^wm z 11.829 czł. Kobiety 
członkowie są  podzielone na 8 związków. Naj- 
wrięcej członkiń liczy zwtMZek robotnic tkackich 
(14.326), robotnic w przemyśle żelaznym (14617) 
robotnic w handlu i kojnumkai yi (6.853). Dą- 
loj od 1 012 do 1.713 członkiń liczą związki 
zawodowe kolejarzy, robołników papierniczych, 
tkackich, odzieżowych( i jobotników garbarskich. 
Najwięcej członków w orgaiiizacyach zawodo
wych m ają m iasta Zurych (24.378), Bazylea 
j. L8.752;, lk m o  (16.054; i iWinterthor (9,281),

Stan związku górniczego w zagłębiu Osłrawsko- 
Karvvlńsk'em.

2 0 .  i i i a r c i i  mdbyła isie w Drłowoj fcouferoneya. 
rewirowa związku górników. Sprawozdania wy
kazały następujący st;m organizacja:

Grup istnieje 87 z 40.383 członkaou. Tla<- 
jiltek wynosi 167.320 kor. Zebrań w 1920 r, od
była się idia grup dołowych 173, u la  grup powierz 
chniowych 359.

Za rubrykę tę  reaakeya nie odpowiada.

dla r  iń i pa.iów oraz komp'etnp wyprawy 
ślubae, lakże z dostarczonego maieryała u

dr;,i. F«łfj« ilieiizaj Ujmn Ei«t
L w ó w . u l .  S ł o w a c k i e g o  1, i i '

Z a k ła d  den ty i* tyc5r.no-toohnicziiy
J B  je% ł c  j l , m  a n a

wykonuje roboty w platynie, złocie i kauczuku według 
najnowszych systemów.

LWÓW, KAZIMIERZOWSKA 17. I. p.

1/fftfysta-Tecimlk Maurycy KaUer
pov.rócił i przyjmuje jak przed wojną 66—15 

T J X i .  C łiE iŁ O  A .  3 0 -
(wejscif od ul. Kaapra Boczkowskiego 2).

Odpowiedź.
Tylko przez grubą pomyłkę wezwałem p. 

Lipę Schulrm ana do honorowego załatwienia 
sprawy łńojtej z nim, nie zdawałem sobie bo
wiem sprawy, że apel do honoru m usiał ta 
pozostać bez skutku, gdvz „z próżnego nie ną- 
teje"

• Nie przypuszczałem w tvm wypadku, że 
czelność jego pchnie go do oszczerczej odpo
wiedzi opartej na  kłainliwem baiamu o ter
rorze auslryaokirn.

Gdy obce mi eą  metody ludzi pokroju p. 
Lipy Schulzraanna, przekonałem się dowodnie, 
ze sprawa każda z tą  sferą sk o ń c ^ ć  się mu l 
„przegraną" i nie m a. w dzisiejszym, wojną 
skorruiupowanym świecie na u, d i środka.

Gdy tedy, jald i z prasy przekonałem się, 
kwalilikacyo moralne p. Lipy Schuizmanna 
są aż nadto znano i notorvjno (vide „Przegląd 
Poniedziałkowy" z 9. b. rfij uznaję wszellie 
dalsze wdawanie -się w jakąkolwiek polemikę 
z p. Lipą Schutz«iianem za bezprzedmiotowe
i nie licujące z inoją godnością osobistą.

*

Stryi dnia T2. m aja 1921.

2409- Br. józef Kiczafes,

mHk ńnc tofiim iiifis
La/ów. BicloTKiafiicgo 6 od godz. 9 do 2.
Gzłonek wieczysty . . . 5.000 Mp.
CzłoneK zwyczajny . 50 „
Członek wspierający bez prawa głosu 20 „
Uczniowie i uczenice . . fi „
Odznaki bezpłatnie . . .  —

bcharz coocufi hoLiCwyth, operator

3 f .  S E z F p s ^ e p  H ( u r e «
b. asysten t prof. W crthelm a we Wiedniu 

ody.iuje od 4 do 5*30 
ul. benartooricza 15(boczna andrzeja Potockiego).
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M ills  La is
D z iś  c? p ią tek  13 m aja  

i w dni następne.

Arcydzieło techniki kincraatogr., obraz wytwórni amcry Łnmilantic"

K rilo e u a  B in g l i
*5 z niepospoli tą  a r ty s tką  $5Shbl3Aflh?.

S tre jk  w p rzem y śle  naftow ym
nieunikniony*

Q PRACODAWCY z e r w a l i r o k o w a n ia .
Od dwóch miesięcy z przerwami toczą się 

ppnra.k'uicye między przemysłowcami naftowy
mi a  robotnikami. Głównym punkiem cic.koćc ę
0 Ictór« zaciętą walkę toczą przemysłowcy — 
to uznanie jnstytueyi męzow zaufania.

Jeżeli ktokolwiek nie zna tej sprawy bli
żej, to mógłby przypuszczać, że jest lo nowy 
postulat wycunięt.y przez robotników, — a któ
ry stanowi uiką przeszkodę^ żo jest luernożLiwy 
do zrealizowania. Jednakże tak nie jest. Od 

.przeszło dwóch Jat w całymi przemyśle nafto
wym i iaiineryjnym, z wyjątkiem Borysławia 
umowami ooprzadnlo zawirtemf T podpisanemi 
przez przemysłowców uzifano o.ieyalnie mężów 
zaufania z daleko idącemu kompeteneyami, zaś 
wr Borysławiu oficyalme nieuznam mężowi8 za
ufaniu spełniali swe funkoye baz najmniejszego 
protestu ze 3tiony przemysłowców. Zawarta w 
listopadzie 1020 roku umowa zbiorowa została 
wypowu dziam. a robotnicy post inowili wszy
stkie dotąd obowiązujące postulaty poatrzymać 
nadal w cuh j mocy. Przemysłowcy z całą bru
talnością rzucili się przeciwko robotnikom i 
gwałtem chcą iTn wydrzeć to, co już posiadali. 
Robotnicy przez przedstawicieli poszczególnych 
Związków' zawodowych, których są członkami 
czynili usilne zabiegi, by tę sprawę polubownie 
załatwić, jednakże stale natrafiali na upór ni- 
czem nieuzasadniony. Postanowili więc żądania 
w tym kierunku zredukować^ i przedłożyli prze
mysłowcom następujący projekt

Robotnicy są upoważnieni" do przedstawia- 
rua swidcli życzeń! i żaż ileń osobiście lufr przez 
następców, których imają prawo wybr ić z gro
na robotników danego przedsiębiorstwa. Zastęp 
eom pizysługiwać będzie prawo przedkładania 
życzeń i 'yażitlen kierownictwom przedsiębiorstw 
oraz interweniowania* we wszystka h kwesty a chi 
spornych wynikłych ze stosowania tanów zbio
rowych, zawarto oh między organizacyatm prze 
inysłowmówi i robotników, ustawy o czasie pra
cy, 'tudzioi. interwencja w wypadkach niesłu
sznego wydal."tmu\; i (karaniu. i.wcntu.ilno zaża
lenia muszą być wnoszone poza godzinami pra
cy, uswilone.ni przez kierownictwa w porozumie
niu z delt galami, — a  w wypadkach nagłych
1 nic cierpiących zwłoki natychmiast. Ostateczna 
decyzya w sp raw ach . spornych z wyjątkiem 
upraw podpadającym Sądom rozjemczym r— na
leży do kLrownunwa przedsiębiorstwa. Za wy
konanie tych czynności delegaci nie będą prze
śladowani, ani też w ydaW i.

Przemysłowcom oświadczono żo na wypa
dek nie przyjęcia owej propo^y cyi

robotnióy żądaja pozostawienia obecnego sta
nu pc siadania'

t j. imdylucye mężów zaufania pozostają na- 
ital t  .kbm pebucyą okroślouą umową zawartą 
przód dwoma raty..

Przemysłowcy jedną f druga propozyeyę ob
rzucili'

i tym sposobem narzucili walkę robotnikom.
gdyż odbierają j a  to, co dotąd obowiązywało.

Robotnicy są stroną zaczepioną, której wal
ka, została -w brutalny i godny napiętnowania 
sposób narzuconą. Odrzucając załatwienie tego 
pierwszego punktu spornego — przemysłowcy 
zerwali pertrsfctucyc pozostawiwszy iiiezutatwio- 
no tak ważne kwe.yt.yc jak: aprowizacyu chorych, 
robo ircy  sezonowi, odzieżowe, 10 proc. premii, 
wynagrodzenie stróżów za godziny nadhezbo- 
we odszkodowanie za medostarczone produkty 
naftowe z roku 4920, budowa domów mieszkał'

Część zarobku robotnika stanów, tnprowi- 
zacya dostarczona po cenach ustalonych, jedmtk 
na wypadek choroby, zakazali przemysłowcy wyr. 
dawania jej robotnikom, skutkiem tego rodziny 

'robotników są  wysoce pokrzywdzone.
Przyjimuje pię do pracy robotników, — da

jąc im szumny ty tu ł

,,robotnik Mezonowy"
— a ,to jedynie w1 t.ym celu, by im meprrydzielac 
aurowizacyi, ale płacę pobierają ustalona ta
ryfą, zaś aprowizacye przydzielają im dopiero 
po przcpiacowamu 7 miesięcy, — czyli przez 
okres 7 puesięczny rodzi nn robotnicza musi gło
dować, gdyż takie jest życzenie przemysłów 
ców rozbijających sie autami wartości po kilka
set tysięcy. ■ Aprowizacya stanowi część płacy 
robotnika, lecz odmawiają joj zbiedzonej rodzi
nie robotnika, J>o jak uwrierzy syty glodiymui.
— W listopadzi 1920 r. zawarto umowę, któr. 
rą zobowiązali się przedsiębiorcy dostarczyć ro
botnikowi" odzież bieliznę i obuv ię za tnbrwsze 
półrocze do dnia $Q kwiclnia 1921 — jednak 
dotąd zobowiązania nie wypełnili.

a wolnego robotnika przekształcą na <r-amw#p nim 
wolr.ilcn — narzucili walkę robotnikom, którzy la  
podejmują i nie ma dwóch zaaii, wyj*} z niej zw y
cięsko, a 'e  ci TOZwyckrzen: służalcy obcegu kaps/- 
iahi niechaj pamiętają, i& ki) -na dwa końce.

,,B3z ze strzeżeń i buẑ arunkowo1*
NIFMCY PRZYJĘŁY DYKTAT KOALICJI.

BERLIN. (,'Pai.) 12. maja Nocy ubiegłej do
ręczono ambasadorowi niemieckiemu w Londy
nie- następującą notę przesłań.* telegraficznie z 
poleceniom przedmzema jej Lloydowi Geoige'- 
ow i:

Na podstawie uchwały parlanientu, w zwią- 
zku z decyzyą m ocarstw  sprzymierzonych z dnia 
5. m aja b r. w imieniu rządu niemieckiego, je
stem upoważniony do następującego oświadcze
nia, :

Rz,ąd n iem iecki jest zd ec y d o w a n y :
1. brz zastrzeżeń « bezwarunkowo wypeł

nić zobowiązania usiaJone przez koaaisyę repa 
racy jną ;

2. bez aastrzeren f Bezwarunkowo pr/.vjąć 
oraz w ykonie przepisane zobowiązań1 ;t gwaran
cyjne, ustalone przez koirusyę reparacyjną w 
sprawie tych zobowiązań :

3. bez zastrzeżeńr i bez zwłoki wykonać zo
bowiązania co do rozzbrojenia na lądzie, morzu 
i w powietrzu, któro to zobowiązania, zakomuni
kowane zostały w nocie państw sprzymierzo
nych z  dnia 29. stycznia 1921. Zobowiązania 
aategłe będą wykonane nalyclrmiast, mne zaś 
w przepisanych terminach.

4. bez zastrzeżeń) i bezzwłocznie przeprowa 
dzić zasadzenie winowajców wofennych oraz wy
konać niewykonane postanowieina traktatowe, 
wymienione w p ie rw s z e j części ntoty rządów 
sprzymierzonych z dnia 6. maju. b. r,

Podp. Wlrth,
Notę tej fcatnej treści wysłano do Paryża, 

Rzymu, Brukselą i Odkio.
— OWO—

3  r o z p r a w .

Stróże pracują po dwanaście godzin,
jednakże nie płaci im się dodatku za godziny 
nadliczbowe, ani też nie m arzą nawet ci dobro
dzieje robotników/o uregulowaniu płacy tej ka- 
legoryi robotników.

IV styczniu 1920 roku zobowiązali się prze
my slowcy dostarczyć komitetom apiowizacyjnytn 
pewną ilość produktów naftowych na  colo apro- 
wizacyjne. Komitety aprondzacyjne ze swego za
dania ' wywiązały się w zupełności, gdyż oho- w r  łon.
wiązek nałożony wykonały, jednakże dziewięcio- ' •
nalionowej pożyczki, za iągniętej na celo apro- . . Wwczoreirt 26 oloaada 1916, no Arona Orle:*
wizacyjne dot,-,,| przmaysłowcy nie pokryli — i dera, właściciela Wiązowej, wdarto sie trzech cl- 
aiu też produktów naftowych nio dostarczyli, *’bropn>ch żołnierzj ukranskich. Orlcndwowi i Dra-

Budowa nweazkań robotnbzyoh w zagłębiu i tw*owi if^u Pejaacłiowi rozkazaU wrcnic sć ręce da 
naftowem jest ky^estyą piekącą, bo rodziny' ro- i cofre się tyteui w głąb micsżtusiiia. Jcdtu 
botnicze mieszczą się, w mieszkaniach gorszych Iz papoatnibów przez On.no rozkaz l uniyan zoiiąs'- 
od laopskich chlewików dla swiń, ale przcuny- j czom ptojąCjTti na podwoizu, ażeby słuciiaii jegxi 
słowcy od roku 1904 przyrzekają tę sprawy rozitazów. przerażony A. Orlerder bez protestu o ci
ii regulować, lecz dotąd nic a  nic nie zrobiono, i ^ ł  zobusrsotn owCĄ portfel z 17.030 kur. i 13 rubla- 
/a-u iast domów robotnic/arh, buduje sio pieb’e m»- Po p rzesilan iu  obydwóch, nzpabt.ucy ustawili 
wifli d'a dyrektorów których !mdmva kosztuje , lch ściana i strzelili ao nich z  karabinów, Kuie 
po kilkanaście imuormw. Robotnik jest tylko p o |na szoięscie ugrsęzły w murze obos. giow Cdaem- 
tov by pracowrąFi gj * ' w norach obrw dliw w h. id^rów.

L'|3tawę o osask- ju-acy, ucłiwnloną p^zez sejm. c g ) saiucgo wieczora wpadło 4 żt<h;ierzy do
ci panowie, patentowani patryooi, obchodzą i znv - Orata .ąrona (>te.idere i strzelaiąc tia postrach, z::- 
szają robotnilcón/ ćó 10 i Iż-jmdzinnepu) czasu biali Izaakowi i AntsclUowi O. gotówką 1.062 kor., 
cy tpod fp-o bq wydaleri i z  pracy. znalerfoną w  sienniku b iżu teryę, war tości 4 000

Zawierano umowy i p-odpisywan-c przez przem y 
słowców, w  wi 'łkó-.j mierze nie ęą dotrzymyymne, 

Tale wyglądh w raju naftowym, gebie robotnicy 
liażką, z nara;>eiiiem żvda  cracą wydobywają sk a r
by  oy bojje-ać rozvzydrzoną tłuszczę pasożytów naf
towych. Przemysłowcy rozpoczęli icielką ofenzywę 
przeciwko robotii3com w calem zagtębpi naftowem. 
Nictylko zaczęli robotulkó-̂  wyrzucać z procy, by 
ich tym sposobem sprowokować, ale przy pertraut- 
tacyadi zachowyw<ili cię w spusób prowoAcocyjny 
i łajdacki — odpowiadając na izeczowc argumenty

kur, oraz gotówkę 6.000 kor.
Shiżąoa Orlenderów, Eiun-nia 1 pszczyńska mię1- 

dzy rmzy^irowadaoaymi wkróto” przez żandarme-- '" 
i’Kr kilku źrOn'ei zamaś Jako rzekomym* eprawmamł 
naprf'<>' poznała Wauyla Zwira, jako somendanta ne- 
fiostrików

Wczoraf stanał W  Zwir, liczący lat 27, rodem 
z Zanieczka, jako oekarżony o powyższe rabunki 
oraz o kradzież por»ełnśonę u Stefanii Czausowe1 
w W o’1 W y lockfej, w  Ifstopi-.dzie 191U r. Oskarżoną 
w Sledcrwie i na rozprawie nie przyznał się dn rró‘

nycli dla 'robotników, wykonywanie ustawy w francuskiemu i 6dą za jego przyidadem, przypu 
caa^ie prażył i fapro'wizacya w przyszłości. az&jąc, j e  z ttagłęWs i aftowego stworzą Maroako —

Krótko: r ie  chcemy, nie damy, my pak nie pozwrT'- banku, tyllco. Jo kradzieży u Cza- sowej. E. Ijct-o 
riy  — i lo ,tonem ieldwebla nieboszczki Austry; czyńsk i, przesłuchana jako świadek, zeznała obciT- 
Tbyteczne zdhjc się łmmer.tarze do oceny intęł -  Żajęoo przeciw oskarżonemu.
gencvi vvzlx>g!icor>vch mljlonerów naftowych. Swiar-1 Sędzio-,1yfe przysięgli potwierdzili oytcnfe w kj«-
dert'W  dojrzałości pod tym względem możnaby wv^ ritnk" rabunku popełnionego u Izaaka Orlc«dtera i 
stawić wk:Eve:nu dyrektorowi Herzow/, który swem zbrodni kiadzieży. Trybunał ra są d z l Zwira na 8 
zachowaniem przedstawił w' prawdziwem Swjetle in-' lat ciężirego więzienia z zastosowaniem am^estyi 
teligcucyę dweJctorów naftowych. Możemy tylko dy- i z poHcoesiieotł J-krtn..ego aresztu śtadczęgo. Obrońca 
rektorom uaftowyrr .powinszować tak oennaęo nae dr. A. Bfeth rarb ił  zażrleme nieważności 
b^tku jelco ich przedstawioieto. Przemysłowcy nafter Rozprawie p^zewoaniczył r. M tjer, oskarżał prok.
wi, którzy p^oo Polacy dyrektorzy . służą kapitałowi Hrymiewlhrfd.

r—
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Ha p-amac Sas^iiaślasakon?.
PZOKTKOW 8. p a ja . , 

Z powodu wybuchu powstania na Górrvm 
Śląsku. społeczeństwo poisitie powiatu tutejsze
go me pozostało obojęmem. Zawiazał się Ko- 
rutfct Obywatelstwa polskiego który rozwija sze
roką agitacyę wśród ludu polskiego, celem skła
dek na rzecz powstania na G Śląsku. Wskab 
zaną byłoby rzeczą, by wniosek rzucony wśród 
zebranych członków Komitetu tut. powiatu zna 
lazr poparcie wśród społeczeństwa praskiego, 
zwłaszcza ludu wojskiego w całej Polsce. 0- 
to na, rzecz ginących z głodu, na skutek porzu

cenia pracy przez walczących robotników Gór
nego Siąska należałoby wśród ludności polskiej1 
wiejskiej zbierać nie pienir^d^e tylko zboże wsze
lakiego -gatunau w naturze. Transporty zboża 
należałoby kierować do punktów granicznych, 
Górnoślązacy odbieraliby je sobie. Panuje tu 
przekonanie że każdy powiat mógłby z łatwo
ścią jeden wagon zboża na izecz powstańców 
wywiać. W powiecie tutejszym projekt ten bę
dzie przeprowadzony. Rzeczą prasy polskiej jest 
ten wniosek do publicznej w.adomości podać 
i należycie go poprzeć.

P aszk w ilan ci
.Rzeczpospolita" warszawska zamieściła 

* tu k a  dni ternu kaluinmutorsfn artykuł o Naczel
niku Pańs-wa. W artykule tym, sposobem pro- 
wineynnalnej plotkarki wypowiada zgorszenie, 
ae naczelnik państw a sam przyznał się do tego 
i^ b y ł  „kryminalistą'* co ma bvć „wstydem wo 
dt.c świata.**

Powiedział gdzieś sławny pisarz angielski 
Bernard Shaw, że „zabijający kióla i em ierają
cy za niego są  jednakowymi bałwocbwalcam-**. 
Nikt. nas nie posądzi o bałwochwalstwo ani w je- 
dneni ani w drugiem znaczeniu, ale uważamy 
za rzecz konieczną przypomnieć public/.we, że 
te „kryminaine sprawki obecnego Naćzelmica 
Państwa w Polsce grunt do odzyskania niepo
dległości przysposobiły, zaś współczesne -z te - 
mi „kryminalnymi sprawkami'* stanowisko tycn, 
z  których szkoły wy szedł 'dziennikarz ^Rzeczypo
spolitej** Stroński, tę drogę ku odbudowie Polski 
mąciło, opóźniało. ,

Ten okres więzienia, lulać twa, wygnania 
Piłsudskiego, okres, który jest najwyższym je
go zaszczytem!,- (najfwyższą jego zasliigą przypadł 
ria czasy, kiedy ugodowcy prowadzili politykę 
carską a  endecy nie śmieli wychodzić poza za
kres „możliwości". W najśmielszych siwych ma
rzeniach me dążyła endecya dalej, niż do u- 
ryskam a ,ęzvka polskiego dla* gmin w Króle
stwie, podczas gdy socjaliści polecy i Piłsud
ski z nimi uderzalu o skały niewoli aby z mr.s 
wykrzesać wolę do zrzucenia ja m u a  tej nie
woli

Nie tak to dawne czasy bo lata  rewolucyi 
rosYj-sme,, rok 1905, są  żywem jaszcze świa
dectwem że ruch rewolucyjny w Królestwie, 
wywołany, rzecz prosta, przez socyalistów pol
skich uważali endecy za zbrodnicza, lekkomyśl-- 
ność, za farsę śmieszną, za komedyanctwo!

W» tej' polityce bo jaźni, tchórzostwa, wier
ności „bez zas trze zeń" wobec Rosyi dotrwali 
endecy aż do c h w h  rozD adnięcia się caratu. 
I wszelkiej akcyi wolnościowej, konspiracyjnej, 
której przewodzili tacy, jak Piłsudski, przeciw-

t w

stawiali swoją politykę u s tę p E w e sn , koranści, 
posłuszeństwa wobec zaborcy.

Swą nicość polityczną a zarazem zbrodnicze 
krćtkowiuztwo ujawmh endecy z Dmowskim na 
czole w swoim programie czasu wojtiy, stre
szczającym się w ramach „zjednoczonej Polsfi 
pod berłem cara-*. Całą nadzieję pokładali wszak 
w obietnicy wielkiego księcia. M .rołaja Mikoła1- 
jewicza, że „Pulskę zjednoczy *.

A w tym samym czasie kryminalista Pił
sudski wykuwał orężem Polskę od nikogo nie
zależną!

Ale paai Stroński w „Rzeczypospolitej" ma 
swoja politykrj i » ie  co robi. Trzeba koniecznie 
utrwalić, zwłaszcza w opinii francuskiej, prze
konanie, że obecny Naczelnik Państwa nie ma 
dość walorOw na piastowanie tak wysokiego 
urzędu. W Paryżu narodowi demokraci robią 
swoją politykę* i  kio dziś pokutuje uum duch o* 
sławionego komitetu narodowego, który dzia
łał na własną rękę, wbrew oczywistym intere
som Polski, że przypomnimy tylko Ar ad o me 
przytrzymywanie we Francyi axmii Hallera w 
chwili krwawych walk polsko-ukraińskich, czy. 
nione w tym celu, aby w odnowiedn.ej chwili ir  
balić .,, akty wisty cznego" naczelnika państwa i 
na cztery wiatry rozpędzić jego „aktyvnsty<- 
czną" aruiię. «

Warcholska robola StronsbcJi i j*g© we
sołków Perzyńskiego i No" aezyńskieg© zapra
wdę więcej huku czyni niż szkody, radzilibyśmy 
jednak tym panom trochę powściągnąć cugli, 
bo gotowiśmy prędzej wydobyć niż /Zmierzali
śmy, ich sprawki polityczne lat ubiegłych, któ
re mogą rychto a  dokumentnie skompromito 
waii woben zagranicy endecją

A gdybyśmy idąc śladem „sowizdrzała" No- 
waczyńskiego, chcieli tworzyć uoieezne wyrazy 
moglibyśmy jako niepoprawni „aktywiści" i 
„gcrmanofitc" prz) szłość ich stronnictwa na pod
stawie inicyaiow N. D. wywrozyó z niemiecką 
jako Etnie. Z.

Z powiatowej Rasy ciiorycn 
we Lwowie.

Otnmnuyemy nafdemiiące sprostowanie 
Odnośnie do nota Ja  unceszczonej w  kro

nice „Dziennika Ludowego" z dnia 11-go m aja 
br. Nr. 109 pod tytułem „W, powiatowej ha,- 

chorych" upraszam, na podstawie § 19 u- 
utanwy "rasowej o umieszczenie w najbliższym 
N-rzo Szanownego Pisma następującego spro
stowaniu

„Ntenia rrda jest ze dyrektor urzęduję przv 
fodnie r a łomiaot praw aą jest, że dyrektor u 
rzęduje zawsze a  nieobecność jego czasami w 
godzinach przedpohidmowrch jest uspraw.edli 
w iorą załatwianiem snraw administracyjnych w 
urzędach, których popołudniu załatw ić niemo
żna a  o© ostatnimi cZaisy zdarzało się  często 
ęĄyz tylko 33 razv h t ł  w biurze kwatemnkowem 
i u Panów Wiceprezydentów m iasta Lwowa w 
sprawie rekwizycyi mieszkania na  pomieszczenie 
biur Kasy ponieważ obecny lokal jast z a  szczu 
pły o dpowiędnie go, obecnym pracom nera*. 
naJh. urzącmiczego Donueścić me może, skut
kiem czego persona! urzędniczy jest zmuszony 
pracować na  i z też powodu lokal
'im f pat fm  tPmm*  tmjtf, dxkA da gadzura

8 ej wieczór a nawet. i póżmej otwarty i dla 
członków zawsze dostępny.

Nieprawdą jest, ze urzęduje tylko panien 
ka, która mezahltwia żadnej sprawy, ‘natoaufijt 
p awda jest, że urzędują trzy pamenkS i dwóch 
panów .którzy zawsze wszelkie sprawy zała
twiają z wyjątkiem wyplaly zasiłków, która w 
myśl § 30 statutu zasadniczo w sobotę popo- 
hianiu się odbywa, leyq i w iym kierunku ez^fii 
się  najdalej idące ustępstwa dla zgłaszających 
się w  inne dnie. W końcu nieprawdą jest, ż© Zay 
rzad Kasy nie jest autonomiczny, natomiast pra- 
.vdą jest, że Zarząa Kasy jest autonomiczny po
chodzący — jak to zresztą we wszystkich i- 
stniejąeyc.h Kasach wschodniej Małopolski *— 
z wyborów^z roku 1913, gdyż dotychcM* ładna 
z Kat wschodniej Małopolski wyborów prze
prowadzić nie była w możności." ^

W odpowiedzi na to sprostowanie zazna- 
c z t ć  mu.' imy, że wobec rozreotu Knsy chorych 
uw alam y za niedopuszczalne., a ly  dyrektor był 
równocześnie funkeyonaryuszotn państwowym, 
C/O w tej Kasie m a nunjsoc. Podtrzymujemy twier
dzenie, że wobec tego dyrektora Katty nigdy w 
biurze zastać nie m orsa, a  nawet 3 pe niema i 
2 panów tego taktu sprostować nic mogą. Wy- 
pŁicanib zas łków tylko raz w tygod uu uw a 
tam . za zayanift H*o n u l ~*3j*eczocym i.

JC o n iu n ik a fy .
X ZEBRANIE ObRONCóW ODCINKA VI. (Rzęi-

sna Polska - Kiepurów - Jamowstoe) odbędzie s;ę 
dn. 13 maja c godz. 7-mt  ̂ w malej sali Domu K ti 
toliokiego, ul. Gródecka 2, II. p iwejścje od kosz~r 
tsema).

X STOWARZYSZEldli MTRARÓYi 1 CIEAlI WE 
LWoWIE, ul. Crown L '6 zaprasza sz. P. P. na WlEfi. 
CZOREK KOTYLIONOWY, który d? odb idzie w nicv 
dzielę 15 bru. Czysty dodiód przeznacza się na 
Ochro ćcę Jó^t-fa PiLudsi ego 90- -3

ODCZYT. W piąteac, 13 tnaia br. o* gocz. 6*30 
wieez. odbędaie się w  saL szkoiy męskiej im. Ko
ściuszki, ul. Czarnieckiego I. 1 oJtzyt p. Augusta 
Zirhofera na ten«it: Geografia najbliż>zy<ai okolic 
Lwowa. Odczyt ten urządza „ugnLko” rancz.
'  - x KOLO AMATORSKIE KAFLARZY odegra w 
ntodzielę 15 maja w sali srow., Zielona 7, I. p„ 
.jBAWIDLO", cztukę w  trzech aktach S. Stachur
skiego. Początek o godzmiic 7'30 wieczói. Ceny miejsf 
30 i 20 smik. Bilety wcześniti t"o nabycia v/ lokalu 
stowarzyszenia u sekretarza Koła codzidhnje od god ;. 
7—8*30 iwiotzór. Po przedstawieniu tańce za osobną 
dopłatą. 2394- -3

- 0 |0-

S p r a w y  p a rty jn e .

* PREZYDYUM OKRĘGOWEJ KOMISYI ZA- 
WODOWFJ W E LWOWIE podaje ao wiadomości, 
że unieważnia się w;, dane dotychczas teguymacye 
dla delegatów do Koinisyi ze Lwowa i prewincyj. 
Równocześnie zawiadamia sie, ze zortsna w ysta
wione nowe legitymacye i b  idą irprąu nionym d e 
legatom rozesłane. — Żelaszkiewicz, Flisan, Sto- 
niowdki.

BACZNftść ROBOTNICY FRYZYER3CY! Lokal
selkretaryat i biuro pośrednictwa pracy związku za
wodowego robotników fry/yerskich i perukai skidi ao- 
staje Ipuzenłssione z dniem 12. ipa;a na ulice Svkstuską
1. 19, parter w oficynach.

X CELEM ZAMKNIĘCIA RACHUNKÓW MAJO
WYCH uyasL a sie wszystkich gw/orzyszy o zwrot 
pobranych odznau jak również obliczeń za bilety 
tea(t~alne.

—oOo—

3  ru ch u  ro b o tn iczeg o .

8 UMOWA CENNIKOWA FOTOTRATYtW Zwią
zek pomoc, i ' fotogralicznych donosi, że ^ąrtrnti;- 
tacye cemu’*Hv c z oracodawcair* zakończono ugo
dą z ważnością od 1 maja następującej, treści: Dla 
wszystkich pobierających db 3.500 mk. mics 100 prc. 
podwyżki płac; od 3.500—5.000 mk. mues. 75 prc., 
a zwyż 5.000 mk. 50 prc

Do Związku wstępują I jc zm  kolsdZy z pro w; n r 
cyi, we Lwowie prawie wszyscy aorgnnjzowani. 
Wzywami tą drogą wszystkich kolegów, jeszcze nie 
należących do Związku, aby przystąpili do nas, bo 
tylko fą drogr wywalczymy sooie lepszy byt — 
Zgłoszenia należy kierowuć do setoetarza Związku, 
Cbwalda Pefcci."sa, T-e Lwowie. Zamknięta 11, III. p.

Ppseł toro Czaoińsfti wyjeżdżc  do 
A m e ry k i.

Tow poseł Kazimierz Czapiński wyjechał do 
Paryża, stam tąd udaje się na kilka tygodni do 
Stanów Zjednoczonych, jako delegat Rady Na
czelnej P. P. S na kongres amerykańskiego 
Związka Socjalistów Polskich.

—« a» —
nomibya kontrolująca  partyi kemuni-  

srycznej.
RYGA. 11 maja. ^Russpress.) Ze względu na 

masowe narzekania członków i rozkład we
wnętrzny, partya komunistyczna wyłoniła spe- 
cyaluą komisyę kontrolującą w celu wzmocnię* 
nia jedności i auterytetu partyi. Komisya ma za 
zadanie: walkę z biurokratyzmem, karjerowi- 
czowstwena, nadużyciami władzy, szerzeniem 
pogłouek kom prom itujących partyę Członkami 
koroisyi kontrolującej mogą być tylko długo
letni członkowie, należący do partyi przynaj
mniej lal 10. '

. i
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CHRZESCUANSKI ZAKŁAD SŻYCjA f KAPRAWY B1EUZNY, Bl.UZEK i t ,^
otworrył kantor przyjęć we LWJWle przy Ul. Chojtążczyzsiy I. 11 B- Uoaziny pizyjęć w ani powszednie od 9—1 i od 3—7.. 
W y k o n u je  zam ów ien ia  z w łasn y ch  i d o sta rczo n y ch  m ateryai«sv . — H u rto w n ie , K onsum y i t. p. o trzy m u je  
przy m asow ych  zam ów ien iam i sto sow ny  o pust. — Godni zau fan ia  s ta li zastępcy  poszuk iw an i n a  ko rzystnych  
—. w a ru n k a c h . — Ceny m ożliw ie n iskie, bo n ie ob liczone na p ask a rsk i zysk *""" , . . . -k— Z —

▼ o g l o s z e h u i .
“RYZYERSKIE URZĄDZENIE kupię zaraz. Ma,-ode. 

Lwów, Kołłątaja 5ill p. 88—3

AM1ŁNIĘ MŁYŃSKIE trar.ruskie oraz naturalne, 
—*  Waice, K.tspry orygname, Turbiny, Motory, po ce
nach konkurencyjnych poleca ,P1LGT“ . wów, Batorowo 4

2i9u —

jnjACHÓWKó, Blacna pocynkowana do Krycia dachów, 
po cenacn zniżonych poleca „Pilot* lwów, Bato

rego 4: 2411 —

.SRYSY KWITNĄCE koloiowe tanjo Jo  nabycia ul. 
<■ Uóocz 3. .  94—5
KJDsZUKUJE zdolnych samodzi lnych monterów co 
■ ccmrahego ogrzewania i wodociągowego. — Zgło
szenia rd  6—7 popol Schlachter i Preis, lwów, Syk- 
stuska 19. 9 2 -2

S TOLARć Y na stałą robotę z płacą do a.000 Mp. 
tyg poszukuje burczaKOWski Drohobycz, Krzyża t t .

ZGliPlONO 6 maia wieczorem w teatrz„ wzgłednie 
idąc ulicami Li glonów, phc Maryacki, Akademicka 

kamień szmaragdowy z pierścionka.
Uczciwy znalazca zwróci za wynagrodzeniem b.OOO Vvk. 

p. Ma,o o.w Czaykowskiemu. Zyblikiewicza 20. 2389 —

POSZUKIW ANE Wll Lb, większycn rozmiarów, w 
■ miejscowościacn kfimatycznyali, górskich są przez 
poważną instyrucyę społeczną. Zgłoszenia pisemne do 
Ądm. .Dzicnmka l.ud.“. ~ 2327—10

>i!DN\RZY poszukuje Lwów;k:eTowarzystwo Akcyj- 
* ne Browarów, ul. Kleparowska 18. 77—

SffllERWSZA lwowsk 1 parowa farbiarnia I pralnia che- 
' miczna Maryi Zddńczyk i Jana Gawrońskieco,

1 '“ów. Kro a i .eszczynsk.ego 9. — przystanek tramwa
jów' K-D i Ł-D koto kościoła Sw. Elżbiety — przyjmuje 
wszelką garderobę do faroowania i chemicz.teyo czy
szczeni a. 44—14

B ^ a LOS, pracownia pończoch i bielizny, Kopernika 12 
parter. Naprawa pończoch specyamtmi maszynami, 

podrobienie, przefasonowanie sweteró ■ i żakietów.

CIłTOLaRZY meblowych i budowlanych przyjmie fabry
ka „DĄB“. Lwów, Łyczakowsita 27. 8 1 -4

r & B J  YEJL weneryczne, skórne, zastarzałe -
*  leczy e p e a a r a  l i s t  k 

a r * : « . o ^ a r ,  a U c  u, W i U o w n  x x .
Wstrzykiwadie preparatu Neo Satyaisanu tylko f>ized- 
południern, 7226 —

Specjalista t  r.ron  sK cnyen t wenerycznych

^r. m iC H H l  S H L P E T E R
19—2 Sykstuska 17, ora. on 8—9 i od 12—6.

iX is i j>j* w „aj,epszych gatunkach 
1.1116 i wielkim wyborze poleca

I. Knj Fabryka Lapciû zy K-idolfa NEUWELTA
Fabryka przyjmuje wszelkie męskie kape’usze do prze
rabiania, które bardzo starannie i modnie wykonuje

S K Ó R A  W Y PO RO  &&
chewreau i boxow n, czarna i kolorowa

n a d e s z ł a  d o

SSmtou»9  J<a &*cas« rn^s’
( -u l  K c - m a u o  o r . c a i a  l t ) .

S p *  ^ o d f tż  h u r t o w n a  ł d e t a l l i c ^ n a .

■J5PAKŁAD TKYKuTARSKI Idy Ludw.gowej ODozowa 
“ ■ 5 (boczna Pełczyńskiej) poszuruje natychmiast! 
wpraw ioriych maszynistek i dziewczynek do wykańcza-1 
nia i nawijania za dobrem wynagrodzeniem 51 —~ POT i RisdiiłąWOŃ

nóg, rgk i parit zniKomicie bsnwa i zapouje- 
ęa im pB!!»sracu3!e znany

S U D O E  Y  N “
w pudełkach z sitkiem, wyroou farmac labor. ,Ap. 
Kuwal5ki“ w Warszawie, Miodowa 1. Sprzedaż w 

aptekach, składach aptecznych i perfumeryach 
Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. 

Również Hurtowo do na 'j e ra : P. Mlsol isch I Ska 
1 Apt. Związic Wytw Uanal. Ferm

>»

Długoletnia pracownia

1  T. T i i  id f i B d  J K  n
znajduje się obecnie

przy ulicy K&mrósftiego 9*
Wykonuje wszelkie roboty damskie rychło i po utniar- 

' kowanych cenach. 76—

Wykonuje 
n a j I a n i ej 
bo pracownia 
na I. piętrze.

RYTOWNIK

P. MISS
LWÓW

Syk»tuska
1 3 ,

Zamówienia z nrowlncyi rtskntetznia odw rotnie

na ubrania męs&ie, sportowe, studenckie na spadnie, paitn, 
hurtKi, zarzutKi, na płaszcze n ęs kie i damsliie oraz fcostyumy 
dla Pań. Podszewiii pod ubiania i pa>lta. Towary doborowe.
———— .l . i ■— -T-7T-: C E N Y  F A B R Y C Z N E ,  _= z -■■■■:■„ = = = = =

■ polecają w IvłelKłmwyborze R A lłH  \ I  dc r ltO C lIO J u S h l
" Baasa Fabryczny skład sulma Lto&EO, RnłaujsStSeaa Z (aapr 4ti» Rat3.;jj

FARBY, IA KIERY i POKOSTY f
p o l a ć *  n a j t a n i e l  90— 10

L u d w i k  H o s z o w s k i
L v.ów , u l, A k a d e m ic k a  1 3.

(Tł

F’m \rcbdw łi v€:&6 cnaibaatlb le
Ł zw. egipskie

mu i mm\ UYtosnewE
przedwojenej jakości

na rzecz Tow arzystwa  
Szkoły Ludowej

ŁiCZNfiśil Otznśd  naprłnir.ą otóż- 
— -......... — ne pudełka falsyfikatami.
PfaW dt *“0 gdy Lcz przerwnn.a ban- 

u<roli T. S. L. pueezka otwouyć 
nie nioziia 1

Fabryka: Lw  0w, SaKramsuteli 16

91

?ov;szechno Zakłady Budowlane Si,
GSE Le a ss ic , i^l. H^SKleffikicks 23.

■X e,JL . JESTr- 5 9 .

D O S T A R C Z A

Z WŁASNYCH WYTWÓRNI: cegłę, da- 
chówiię, papę, wyroby betonowe, ha- 
mięó, szuter, des .̂

ZE SWOICH BOGATO ZAOPATRZONYCH 
SKŁADÓW s blachę cynbową i pocyn- 
iiowaną, szKŁo taflowe, Kit. szKlarsKi, 
żelazo, oliucta, gwoździe. deszczuJRi 
podłogowe, dębowe posadzili RhnKie* 
rowe, Kamienne i inne materyały bu
dowlane. 2371



„DZIENNIK LUDOWY- Nr. 112

euoijfikSfcEW:,.

T h e  O a n a d i a n  P a c i f i c  R a i l w a y  C o m p a n y
Reprezentacja na Polskę; W a r s z a w a ,  M a r s z a ł k o w s a  117   O t o r z y ł a  w w o j e  b i u r a

w e  L w o w i e ,  L i i .  O i ^ ó c l e ^ c 1ś ls .l 9 3 .‘
napizeeiw  głów nego dworca kolejowego.

BIBet zc> Lwo¥»a si ■ ECanscBy k o sz tu je  118 dr>f. 
„ n „  do S i. Zjedw. n 188 doB.

wszelEicń infonnacy’ udziela *się ustnie i pisemnie. 58-3

HHJTHŃSZH LBH1H O KRĘTO M
aexca.r«**s c l i a  d e  p e s z  j l C  X* W  C!> \7 tr_  -;■■■■-,  ........■■■..

„FO&SBI 81.©!“
TOWARZYSTWO TBANSPORTOWO-HANDLOWE S. A.

I V  K R A K O W I E .

Podwyższenie Kapitału aHcyjnego 
z MKp. 20 ,00 0 .0 0 0  na MKo. 100,0 0 0 .0 0 0

w  d r o d z e  e m i s j i  1 6 0  0 0 0  s z ł u t  a k c y l  p o  M k p . 5 0 0  n o n  w n r t .
►

V | z tta d z ie  u ch w a ły  W aln eg o  Z grom adzen ia  a kcy o n a ry  uszów w d n iu  15 stycznia  1921 
re k u  zatw iardzohej. postanow ien iem  M inistrów  P rzem y słu  i H a n d lu  oraz S k a rb u  z d n ia  16 kw ie
tn ia  1921 „ł olsk , G lo ł“ T ow arzystw o  T ransportow o--H a id low e, .spółka ..kcy jnn  podv> c/.sza du- 
tyei»( zasow y k a p ita ł ak cy jn y  z Mp? 20,000.000 — u a  Mp, 100,000 000 — przez w vda« ie  180.000 
sztuk akcyi im ienne j w arto śc i Mp. 5 0 0 '— każda.

Na tej p o d staw ie  rozpisu je  „ię n taie jszem

S iS B S K ilY P C Y Ę
na 46.600.000’— III em isyi pod  n astęp u jący m i w a ru n k a m i;

I j  k u r s  em isy jny  akcy . d la  d o ty ch czaso w y ch  akcyonaryu.szów  n a  p e d s ta y ró  Brawa po- /  
b e n i  Mp. 800 zaś d la  n ó w y ch  su b sk ry b en tó w  Mp. 1200.

2) P o siadaczom  akcy i l . II em isyi p rzy słu g u je  p raw o  p ierw szeństw a do poboru akcy i
1 Y w  ten  snosóo, że n a  każdą  ikcyn 1 i II em isyi p o b rać  m ożna je d n ą  alteyę now ą.

3) P rzy  k o rzy s tan iu  z p ra w a  p o b o .u  należy przedłożyć, a lb o  akcye J w zględnie  II em isyi
(o ile zostały  podjęte), a lb  św iadec tw a tym czasow e, k tó re  zostaną  z a la z  zw rocone po nw ido-
e sa iem n  na n ich  p raw e poburu .

4) Nowe akcye uczestn iczą w  zyskach  Spółki począw«z® od 1 sty czn ia  l9 ? l  roku , w obec 
ezego su b sk ry b en to m  v,'p łscającym  za akcve  do liczonem  będzie 5 proc. od d n ia  1 s tjc z n ia  1921 
oraz koszty  konfekcy i w  kw ocie  Mp 25 za sztukę

5) T erm in  su b s k ry p c ji  up ływ *  z d n iem  20 m aja  1921 r.; w d n iu  tv m  su i»sk rjpev*  będzie 
zam k n .ę tą .

6) A kcye m uszą  być przy  w y k o n a n iu  p raw a  p o b o ru  w zględnie 
i go tów ką p łacone .

7) t u d a  zow iadow cza zastrzega sobie akcye  suD skrybow ane 
przydzielić su b sk ry b en to m  w ed łu g  sw ego u zn an ia .

8) Nowe keye w y d an e  bę. ą ak ey o n ary u szo  n po zaw iad o m ien iu  o p izydz ia le  rk c y i 
w sw oim  czasie i po sk o n fe k e y o ro w a m u  sz tuk  za zw rotem  św iad ec tw a tym czasos,.:go . "

i)  K w oty w p łaco n e  n a  n ieu  w zg lęd u 'o ae  su o sk ry n cv e  b ęd ą  zw rócone w raz  z 5 
o d s e tk a m i

10) Z głoszen ia  scb .-k rypey jne  na now ą em isyę akcyi p rz y jm u je :
„POLSHJ GL<łP.“ T o w a r zy stw o  Tran S p o rto w o -H a n d lo w e , akeyjnat

Z arząd G łó w n y  w  K ra k o w ie , P la c  M aryack i O, oraz  j e g o  o d d z ia ły ;  ’
W  W a rsza w ie , Ś w -to  K rżysk a  3 2 .
W e L w ow ie . P la c  H a lic k i 15 .
V* W ie d u iu  V III. S ch ló ssc ljęa ssse  2 4 .
B a u k  h ip o te c z n y  L .yów, K ra k ó w .
W arszauiskl B a n k  d y sk o n to w y  w W a rsza w ie  i O d d zia ł w o Ł w e w ie .

przy su b sk ry p c ji  p e łuo  

a n ie  objęte p raw em  p . boru

akcyi 

proc.

•"-ESSBRBEŁ?*
U - ł W n i  71 V  :: **•»»* Mizoiascna.P 11 J  LCA z’B!'ar»a programu ifwa raz 

w tygog we tor Ki piątki

O d  d z i ś  i  o? d n i  n a s t ę p n e

Cltfi MĘŻCZYZNYw
d r a m a t  do 4 - e e h  a l i t a c h .

P o n a d to  W ESO ŁA  K O M E D Y  A.

Zawiadamiamy skszych P- 
T. OJbmrcós i Dostawców- 
że p. Ei|,p Tiiiermann, za 
miesrkały wr Lwowie, ul 
rloifiruna Opat* I. 9, nie 
stoi w radn,.n stosunku do 

naszej firmy i że za zobowiązania zaciągnięte przez 
tegoż imieniem firmy — nie b'erzemy odp*"'!^*, ialaości.

Za firmę Józef Tarnawski i Ska
Spółka z ogran. poręką 

L w ó w ,  ta l .  K o p e r n i k a ,  ą  2  T i.

J . TARKAWSKI. R. KNMCZ

1*0000
SllllliS

i
•sj*sj 

Ska&

O Z

Cena
tuoki

O O O M « 0 » » tM

, j  u h l
U tf0 sa« szewcem sweliti kałów! 
i t :  i n  m m * m \
Zupernie niewidoczne latanie buc ków, 
naprawa podeszew, przedmiotów skó

rzanych i gumowych,

Płynna skóra
.  „ L  I  Q  U  I  D  C  I I  l  R “

(kolora czarnego lub żółtego) 
napuszczona r,a pęknięte czy wydarte 
miejsce w cudowny sposób gui rany 
obuwia, które s<  w okamgnieniu zra
sta, łatając za ómio Wierzch, jak po
deszew, — Płynna sk ó ra  ,Liquid- 
c-jir“ jrfs opatentowanym wynalazkiem 
francuskim. — Do każdej' tubki dołą

cza się sposób użycia. 
Wyłączna sprzedaż hurtów na i detajl.:
ST.SOCSldWfi H.BIELCZYE

MagOzyn galan tery i męskiej 
L w ó w ,  H a l i c k ą  1. 1 5 .

W a i t n o  c l  lJEAi JEF*t?jX± l !!

niezawodny środek przeelf piegom, plamom wą- I 
trobiauym , wągrom 1 czernoifcśti tw arzy i rąk. I 
W ygładza i w yuelikalnia tw arz do lego ilopnia, ! 
te  skórze pokrytej zmarszczkami nadaje w yra z | 

młodości i świeżości. — Główny sicUd

IffllR* u l .
Gródecka 3

. :ó; i r t w  Bitimiii
Da1 skie po 10) Mk, męskie skarpetki po 

60 Mk., sprzedaje po cenach fabryv:znycn

U L  K iB F ^ i0® lc z
Fibryczny ekłaa pończoch Słoneczna 9.

ł
K L I S Z A R N I A  
XTirłJ«ysT fiitfiFzCYfiE

j s k .y *
tm ó m ,  S y b s fo iH a  32 (obe!> iraczty głównej)
wykonują wszelkiego rodzaju klisze cynkowe dla 
ilustracyi, dzmL artystycznych, czienników, cza
sopism, canników, anonsów oraz dla wszelkiej 

reklamy przem','łowo-nandlowej.
J a s k i B a a i a t a B ^

ZaaaL « t c ^  redait; , redaA^ odpowiwdaialny. JAN SZCZYRŁK. — ,J9RUK ARNIA GAZETOWA" Artura G ^ W a  we Lwowie, Syfcstuaka 19.


